
Od Redaktora

W tym szczególnym Roku Jubileuszowym, w którym Kościół otrzymał 
najwyższego pasterza w osobie Leona XIV, w którym jako naród wybraliśmy 
nowego Prezydenta Rzeczypospolitej, z nadzieją i radością oddajemy do rąk 
Czytelników nowy numer „Studiów Redemptorystowskich”. 

Z namysłem patrzymy na niepokojące wydarzenia w świecie i w naszym 
życiu osobistym i jesteśmy przekonani, że o przyszłym kształcie rzeczywistości 
nie mogą decydować jedynie decyzje polityczne i spory ideologiczne, ale że 
jest to zadanie każdego z nas. Jako pismo naukowe chcemy mieć także swój 
udział w stawianiu ważnych historycznych i codziennych pytań oraz w udzie-
laniu na nie odpowiedzi, by tym samym twórczo uczestniczyć w budowaniu 
obrazu świata, w którym przez pokonywanie różnych trudności i słabości oraz 
nieustanne opowiadanie się za prawdziwym życiem rodzą się nowe nadzieje. 

„Studia Redemptorystowskie” podejmują różnorakie zagadnienia z za-
kresu życia religijnego, społecznego i osobistego człowieka. Wciąż pracujemy 
nad budową nowego profi lu naszego pisma, który jednocześnie obejmowałby 
szeroki wymiar religijny i specyfi kę badań naukowych w różnych dziedzinach 
i dyscyplinach, ale też (a może przede wszystkim) służył wzmacnianiu więzi 
i naszemu rozwojowi w codziennym życiu redemptorystowskim. Wymaga ono 
nieustannej troski o przyszłość, o właściwe wybory naszych działań ewangeli-
zacyjnych i pastoralnych. Namysłu nad tym, jak odpowiadać na wyzwania Ko-
ścioła dotyczące zarówno tożsamości zakonnej i kapłańskiej, do której wzywa 
papież Leon IV, jak i społecznych problemów związanych z Kościołem i Polską. 

Koniec roku i zbliżające się święta Bożego Narodzenia skłaniają nas do 
stawiania głębokich, często trudnych pytań o kondycję myślenia chrześcijań-
skiego, wiary i kultury europejskiej, z uwagi na rozwój pojedynczego człowie-
ka, jak i odpowiedzialność za życie poszczególnych narodów i chrześcijański 
charakter Europy. 

Logos z prologu św. Jana zaczyna się od użycia rozumu i prowadzi do głębi 
boskości. Dzięki Logosowi ludzki rozum otwarty jest na to, co w życiu człowie-
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ka najważniejsze, na jego nieskończone, wieczne życie. Nieustannie potrzeba 
mocnego głosu, by ponownie obudził uśpione potężne dziedzictwo europej-
skie, które wpisane w chrześcijaństwo, kiedyś wzniosło europejskie myślenie 
na wyżyny. Wiedza i religia są w tym myśleniu obecne w równym stopniu: 
prawda przychodzi do myślenia jako coś całkowicie innego, ale jednocześnie 
zaprzyjaźnionego, równie głęboko znanego, jak pociągająco i tajemniczo od-
ległego. Powyższą myśl doskonale podsumowuje piękne anonimowe powie-
dzenie: „Wszystkie lampy Grecji płoną dla słońca, które ma na imię Chrystus”. 

Każdego dnia jesteśmy z jednej strony świadkami wydarzeń pełnych na-
dziei, a z drugiej doświadczamy momentów niepokoju. Bez wątpienia nadzieja 
daje człowiekowi radość życia i pozwala  spokojnie przeżywać codzienność. 
Chcielibyśmy zawsze móc opisywać nasze życie właśnie takimi pozytywnymi 
obrazami otwartości na przyszłość, zaufania człowieka do siebie samego i do 
innych.

Marek Urban CSsR


